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ANIOŁ STRÓŻ 


Gazeta dla dzieci. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 4 


Kogo kochać, 


Kogo masz kochać ? Dziacino droga, 
Pytasz movie, pairząg ciekawie : 

Oto nagamprzód dobrego Boga, 
Który cię stworzył łaskawie. 


Kochaj go w gwiazdce, co z nieba świeci, 
W osłym tym świecie widomym, 

W sialonej wiośnie, w Śnieżnej zamieci, 
W kaźdym robaczka znikomym. 


Kocbaj sardecznia mamę i tatka 
Nsięłętszą dziecka miłością ; 
Oni nad tobą w dziecięce latka 
Z taką czuwali tkliwością l 


Nieraz, dziscino, kiedyś w niemocy 
Taka bledziuta leżała, 

Pray twej ksłysce, przez tyle nocy 
Pobra mateczka czuwała. 


O! za wylane te łzy matozyno 
Przy twej pościółce dziecięcej, 
Rodzicom twoim, dziecko jedyne, 
Winnoś milości najwięcej | 


Kochaj rodzeństwo, siostry i braci, 
I tych, co seron cą bliscy ; 

A ety ubudzy, czy to bogaci, 
Wasak braćmi sobia my wszyscy | 


Tego nędzarza, co stoi w progu, 

I tę sierotę znędzniałą 

Kochaj miłością pierwszą po Bogu. 
beómi nazwij ich Śmiało I 


W. Beisa, 


Dziecko broni ojca 
przed sądem, 


W paryskim Palais de Jastyca odbyła się uiadaw- 
ne oharakterystęczna soana przed nadem. Sprawa ba- 
gatelna ; onsarżony był robotnik, nazwiskiem Orcząt ; 
zabrał wałek drutu z wystawy aligunej bandlu żelazem. 
Kiedy sprawa weszła na porządek dzianny, mały, 
10-letni cbłopieg, w połatanych spodenkach, przecienął 
się przes pabliczność i etnnąwszy przed sędzią rzekł 
pewmywm głosem i dobrze po francusku: 

— ©rczak obecny, panie przewodniczący... 

Zduiwił się sędzia i rzekł: 


CHOJNICE, dnia 17-go lutego 1927 r. 
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—- Oskarżony ma 50 lat? to nie ty.. 

Oskarżony jest mój ojciec, ale nie mósi po fran: 
cusku, Jesteśmy Polacy... 

W tej chwili, poza malcem, ukazał się starszy 
męźczyzna, blady, wychudaony i stanął bezradois przed 
sędziami, Uśmiechnął się przewodniczący i rzekł do 
malca : 

— Ale ty mówisz po francuska ? 

— Nauczyłem się, już jesteśmy ta pars lat. Ohcę 
pomagać ojcu, panie przewodniczący. Będę wszystko 
tłumaczył... 

Przewodniczący Spojrzał po sedzących obok ko- 
legach. Takie postępowanie sądowe było wbrew prze- 
pisom, Jednakże, przekonawszy Bia, że niema na sali 
ani urzędowego tłamacza ani obrońcy, zgodził się na 
rolę przygodnego tłomacza dla malos, W sali był tyl- 
ko oskarżyciel, który już źałował, że wogóle sprawę 
wytoczył o taką bagatetę. Sędzia także był widocznie 
wzruszony. I rzekł; 

-- Orczak syn, odpowiadaj na pytania: Nie mo- 
żesz wprawdula składać przysięgi, ala z pewnością po- 
wiese tylko prawdę. Masz zaznać, co ojca do tago 
czynu skłoniło... 

Ohłopiec, zupełnie Śmiało, zaczął od podania ^a- 
zwiska, wieka cjoa 1 od różnynh furmalności osobistych, 
które wiernie sędziemu tłomaczył Skończywszy, za: 
czął mówłó 1 

— Jest nas, panie przewodniczacy, dzieci pięcio” 
ro, matke była chora. Ojciec nie ma zajęcia, bo fa- 
bryka rozpaściła robotników, ale jast tu jego książacz= 
ka służbowa, Ojciec nie pija i nie bija nsa nigdy. 
Mówił, że nie mamy kraść, bo to grzech. Nie raieliś- 
my co jeść, wię: ojoleo płakał w cichości, Ale ja to 
widziałem, Postadłem na ulicg i mówiłem tapcowi, 
oo tam stał, Łaby nam pomógł Odpędził mnie, Na 
to patrzał ojciec, ala nie wiedział o co ohodzi, bo nie 
amie po francusku. Tylko był sły na kupca. Jak się 
ten odwrócił, wziął pierwezą rzecz z brzezu, rolkę dru- 
tu. Kapłeo epostrzegł, narobił krzyku, przyszedt po- 
licjant I argsztował ojos, Ale go wypuścili, bo matka 
była chora. "To jest cała prawda.. 

Sędzia raskł : 

— Ala matka twoja wyzdrowlała P 

Mslec «aora? piakać I odpowiedział: 

— M»tza uaarła, Teraz ja dzieómi się ojiekaję. 

Jgdzia skazał oBKarżonego na tydziań arasztu, z% 
odłożaniomm kary na 2 lats, Zwsacaąs sig do malga, 
powisdział : 

— Ale ty masz ojca pilaowaś, żeby nie robił te- 
go na dragl raz.. Rozumiesz ? 


— Rożumism, pania przawodniczący.  Bądsiemy 
prsaować, jas moźna, Bądzism mlajsix dla siebie 
SZUKAĆ „. 


Nagla wmiagsiał się ogkarzycial w sprawa i rsszł 

Niepatrsabaa była, paala orrzwsdalsagcy oala ta 
skarga. Taraz żałuję. Ale malsa wszmą do siebie 
na chłopca do posyłak, Niaoh ogé marobi,.. 


» 


Szczep winny. 


Mówią Arnby, I} gdy szozep winny 
Adam posadził, djabe? zbyt czynny 
Pola? krwią pawia, co Adam Szeżepił. 
A gdy się w wzrościo szczep oraz krzepił 
I listki wydał, 
Djabeł krew małpią do pierwazej przydał. 
Zeszły jagcdy — skropił lwią jnohą, 
A gdy dojrzały, s było sucho — 
Skropił je wszystkie bie» świnią, 
Oôź teraz czynią ? 
Oto : gdy wina szklankę kto łyknie, 
Jak paw się nadmle ; po dragiej krzyknie ; 
Skacze jak małpa, gdy szklanki mnoży; 
Po piątej, szóstej, jak lew cię sroży ; 
A kiedy coraż w.ęcej przyczynia — 
Z pawis, lwa, małpy, staje się świnia. 
Ignacy Krasicki. 


Liściki do Anioła Stróża, 


Nadsyłam „Aniołowi Stróżowi* wielkie.. sproste- 
wanie i to takie : Nieprawdą jest, jakobym ja zjadł 
cukierki wysłane do Pana redaktora przes moją ko- 
chang Bsiostrzyczkę Kwcię, a natomiast prawdą jest. 
że mi się tylko troszkę dostało, bo większą część 
zjadła już poprzednio Ewcia z nianą 

Falcig Gzubski, 

Tyle urzędowo! A teraz pogadam z „Aniołem 
Stróżem* po przyjacielsku. Ja lubię „Anioła Stróża” 
i zawsze go tęskno wyczekuję. Namawiam toż moich 
towarzyszy, aby nskłaniały swzch rodziców, by i oi 
go zapisali (zapiacjąc „Dzieunla* lub „Lud Pomorski”) 
Bardzo jestem oburzeny na tego niegodziwego pisma 
ka czerwonego, co tak znieważył moją kochaną mata 
kę, i moją słostryczkę, jak i wszysikia matk! i ko- 
biety pomorskie. Ale zn giostryozką gniewać się nie 
potrzebuję, bo cna to już sama załatwi. Pogroziła mu 
piąstką i powiada: Niech no ten l tr ta przywędruje 
na Pomorze, to ja mu pokażę... Przed każdym oboym 
pisemakiem teraz drzwi zastrzasnę. A niania to się 
pyta, czemu to takiego chwastu w Polsce nie wytrze 
bią i nie wyrzucą zagranicę, jak ona naszego Szcze- 
niaka, gdy w mieszkanie nieprzyzwoitość zrobi, na 
dwór wyzzuci. Taki powinien w taj cbwili atracić oby 
watelstwo polskie i przestać zwać się Polakiem — tak 
mówi niania. 

Ale jsbym chciał, jeszcze więcej pogadać z „Anio: 
łem Stróżem, zostawię to jednak na inny raz. 

è  Felcio Gzubski, 


(o robią ptaki, 


Orzoł chwyta zające 
Jantrząb dusi kury, 
Obróściel biega po łące ; 
Skowroneczek z chmury, 

A słowiczek z leszczyny 
ŚMcznym głosem Śpiewa ; 
Dzięcioł csłe godziay 
Puka w leśne drzewa, 
Srcczka gkrzeczy na płocia, 
Skaczą raźno pliszki, 
Bocian zjada żab krocie, 
Sowa polne myszki. 

W lacie „pójdźcie żąć!'* woła 
Przepióreczka z proza, 

A jaskółka wesoła. 

Leci pod niebiosa, 


Figura magiczna!  ' 
(Ułożyła Jeskówna z Bydgoszozy.) 


na |F|naj 
api hosyri 
żem | pome 
ap|i |kola 

Latia 
okil1| 


W każdym pierwazem (szeregu tsk poprzastawić 
litery, aby otrzymać nazw maz, a wtedy rząd Środ- 
kowy (objęty linją) czytany z góry ma dół, da nazwę 


opiekuna muz 
Wizytówka. 


E. Cikup 


Jaki jest zawód aawód go pana ? 


Rozwiązanie łamygłówki s sylabowej Z Ni. 5, 


Barania, Jońskie, Halinta, Żakiety, Borowik, 
Syberia, Ameryka. Litery ozytaną środkowo ukośno 
„dadzą nazwę państwa w Ameryce — Boliwia. 

Trafne Rozwiązanie nadesłali : Marja Stormanów- 
na, A, Gdsńcówna, Kaawerja i Bolaława Frankenstei- 
nówna, Zofja Szyszkówna, Marja Wielawsza, Klłara 
Nierzwioka, Wanda Pawłowska, Kagenja Hopówna 
Marta Grochowska, Urszula Zabłońska, Bogna Vog- 
tówna, Agnieszka Stormanówna, Anna Brzezińska, 
Władysława Nowakówna, Irena Jeachymozyk, Wacław 
Qysewski, Brunon Kowalik, Michał Drawski, A,Szram- 
ka, W. Obełmowski wszyscy z Chojnic. Marjanna 
Warsińska Lubnia, Marja Soiagianna Kamień, Bronis. 
ława Lesllówna Brusy, Hildegarda O zhybowska z Czycz: 
ków, Jan Tomasik Góra, Jówef Rudnik Ozyczkowy. 
Jarzy Piskozub, 


Rozolązanie zagadki z Mr. 5. 


1 sza waży 

2.ga ź 2 — 8 — 16 -i 
3cia , 3 —15 — 48 ft. 
4 ta E 1 — 8 — 8ft 
5 ta 2 16—4— 4 tt 


Razem ważyły 84 ft, 

Trafna Rozwiązanie nadeałali: Klżbista Kortas- 
ówna, Agnieszka Stormanówna, Marja Wialowska, 
Marja Stormanówna, Waada Fiakowska, Marta Jgd- 
rzejczakówna, Jadwiga Marzejawska, QGseriruda Woja- 
kówna, Bolesława Frankansteio, Zofja Sayszkówna, 
Irena Joaghimczyk, Władysława Nowakówna, Anna 
Brzezińska, Agnieszka Stormanówna, Bogna Vogtówna, 
Urszula Zabłońska, Marta Grochowsks, Kogenja Ho- 
pówna, Wanda Pawłowska, Klara Nierzwicka, Michal 
Drawski, Mieczysław Wiśniewski, Jerzy Piskozub, 
Brunon Kowalik, Waoław Cysevski WSZYSCY Z Ohoj: 
nio, Marjaona Ryduchowska a Czyczków, B. Jsskówna 
a Bydgoszezy, Irena Sułkowsia z Jastrzębia, Klara 
Mejewska z Lniana, Gertruda A r z Ozyczków, 
Jan Tomasik, Bernąd Danielski i Hildegarda Ochy- 
bowska z Ozyczków. 

Nagrody przypadają dla miejscowych Urszuli Za: 
błońskiej, diz zamiejscowych J, Tomasikowi. 


